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W  ostatnich  tygod n iach  przeżyła Francja  
a zw łaszcza jej stolica P ary ż  niesłychane  
w strząsy. P o  wielu o lb rzym ich  nadużyciach  
fin an sow ych , w k tó re  byli w m ieszani ludzie 
w ysok o stojący, a n aw et m inistrow ie, po 
sześciu zm ianach  rządu wyciągu ro k u , p rze­
k onało się społeczeństw o francuskie, że ze­
psucie i dem oralizacja na szczytach  życia  
polityczn ego zagnieździły się na dobre. G dy  
n ad to  ostatni rząd m asoński, D aladiera za­
w iódł całkow icie nadzieje, zbudziła się d o­
tąd spokojna ulica P ary ża  i zażądała ener­
gicznie zm ian y na lepsze.

D oszło do w ielkich rozru ch ów ', padły  
strzały , polała się k rew , padły tru p y .

^ I rząd  upadł a pow stał n o w y  pod kie­
runkiem  b. p rezyd en ta  D o u m erg u e‘a (D u -

m erg). M oże to  p rzyczyn i się do uspokoje­
nia, A le się pokazało , że nie m ożn a igrać 
z republikańską w olnością bo eh o ć Francja  
jest p otężn a i bogata, to  i dla niej rew o ­
lucja m oże b yć niebezpieczną.

Polska m im o  tyłu  nieszczęść w ojen i fi­
nansow ego w yczerpania —  podobne w strzą­
sy przeszła dość szybko i bez w iększych  
w strząsów  i dziś m oże b yć naw et dla star­
szych  i b ogatych  państw  w zorem  państw a  
spokojnego i uporządKOwanego.

Jed n ak  nie w olno n am  ustaw ać na drodze  
do zupełnej w ew nętrznej konsolidacji, co  
się da osiągnąć p rzy  zgodzie i jedności i p o ­
pieraniu w ysiłków  rządu —  a sprow adze­
niu op ozycji do jej właściwej roli
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W  ub. tygodniu  w rzała p raca  w Sejmie 
Z ałatw ion o  b u d żety  całego szeregu m inis­
terstw ,

N ie obeszło się p rzy tem  bez k o m p ro m itac  
ji opozycji. O to  C had ecja  [rozb ita  i pod zie­
lona] w ystąpiła z w nioskiem  o uniew ażnie­
nie uchw ały k on stytucyjnej z 2 6  stycznia  
b. r. W n io sek  ten został oczyw iście przez  
w iększość o d rz u co n y , jak rów n ież wniosek  
tej sarnej treści ze strony endecji i wniosek  
zjednoczonej opozycji o  w yrażenie v otu m  
nieufności dla m arszałka Śbńtalskiego.

W  czasie dyskusji nad budżetem  m in. 
spraw iedliw ości w yrw ał sic jak Filip z K o ­

nopi poseł B rod ack i, k tó ry  plótł koszały  
opały —  jako niby sędzia spraw iedliw y.

Spotkały  go długo niem ilknące o k rzy k i’ 
„oddaj d o la ry ” . Pocił się biedak i bladł bo 
te d olary już m u  bokiem  w ych od zą.

Spaliły rów nież na panew ce ataki o p o ­
zycji w kierunku m inisterstw a spraw  w ew ­
n ętrzn y ch . Ileż to  było n arzek ań , le biada­
nia. O  jednem  zapom nieli tak  endecy jak 
i ludow cy,pże oni byli spraw cam i p rzy k ry ch  
zajść w  M ałopołsce i gdzieindziej, ze zatem  
oni pon oszą odpow iedzialność za krew  nie­
potrzebnie przelaną. M m ister P ieracki odparł 
w szystkie z a rz u ty  1 w ykazał zn aczn y  postęp  
w funkcjonow aniu państw ow ej m aszyn y  
adm inistracyjnej.

WALKA Z BEZROBOGIEM SiA WSI.
Szczególną doniosłość dla problem u bezrobocia 

przedstaw ia chłop m ałorolny i bezrolny. D awniej 
wędrowni on ze wsi ku m iastom  silnie ię uprzc- 
m 1 ław iajacym , w zględnie kierow a! się czasów o 
zagranicą naprzykład , do N iem iec, względnie na 
okres dłuższy np. do A m eryk i. O becnie, jak wda 
dom o, droga dla em igracji z Polski jest zupeł­
nie zam kniętą. A  naw et coraz częściej zdarzają 
się reem igranci głodni i w yniszczeni, głównie 
z 1 rancji. D latego trw ale usunięcie bezrobocia, 
m ożliw e jest ty lk o  przez zwalczanie go u źródła, 
ktorem  jest wieś polska.

Z rozum iał to Fundusz P ra c y , j iko właściw a 
m stytucj.1, m ająca na celu trw ałe usunięcie bezro­
bocia w  Polsce. N aczeln y  d yrekto r Funduszu 
P racy , posei M adeyski realizuje słuszną ideę ró w ­
noległego zw alczania bezrobocia, a m ianow icie z 
lednej fstrony drogą zatrudnienia jak największej

licz b y  bezrobotnych  przem  j  do w > eh,a z drugiej 
strony przez pow strzym anie napływ u bezrobotnych 
rolnych ku miastu. O ile udałoby się zatrzym ać 
nadm iar ludności wiejskiej na wsi, a nawet jesz­
cze spow odow ać pow rót na rolę tych  bezrobot­
nych przem ysłow ych , k tórzy  utrzym uią kontakt 
ze wrsią i mają m ożność pow rotu , w ów czas fala 
bezrobocia zostałaby zaham ow ana tuż u . Źródła. 
N ie  przybierałaby ona na sile i stopniow o m oż- 
nabv bezrobocie z likw idov\ić,

W tym  celu Fundusz Pracy m a przedsięwziąć 
odpow iednie poczynania na terenach szczególnie 
dotkniętych bezrobociem  rolnem . D o nich zaś 
należą H uculszczyzna okręg; 'Wielunia i C zęstocho- 
w i . oraz obszary w  widłach Sanu i W isły.

N a  tych trzech terenach za kilka tygodn, 
Fundusz P racy rozpocznie planow e na dalszą me 
tę obliczone poczynania celem zatrzym ania bez-

Jednem  z podstaw ow ych zadań, do których  bę­
dziem y musieli przystąpić w  toku prac organiza- 
cyjnvch nad życiem gospodarczem, jest reform a 
całokształtu  naszego ustaw odawstwa podatkowego. 
U staw odaw stw o to w ykazuje bowiem szereg za­
sadniczych braków , zarów no Z punktu w idzenia 
racjonalm  zh i zdrow ych zasad fiskalnych, jak  i 
ze względu na niedostosow anie podatków  do w a ­
runków  życia gospodarczego w n.epodleglej Polsce.

Niedom agania naszego systemu podatkowego za­
warte b y ły  już niejako w zarodku, w ustaw odaw - 
stwach podatkow ych trzech państw zaborczych. 
Sam o przejęcie przez polską państw owość różnych 
ustaw odaw st podatkow ych opartych na odm ien­
nych założeniach, kryterjach wym iaru i posługu­
jących się odm iennem i m etodam i postępowania 
podatkowego, spow odow ało głęboki chaos w dzie­
dzinie podatkow ej. 1 en ujem ny stan rzeczy uieg 
w  czasie pierwszych lat niepodległości dalszemu 
pogorszeniu, w skutek wydania szeregu przepisów 
podatkow ych, których  źródłem były bądź doraź­
ne potrzeby skarbowe, bądź specyficzne warunki,
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robotnych  na wsi i ściągnięcie z powrotem ku 
w si bezrobotnych m iejskich. Stac się to m a przez 
zapewnienie gospodai stwom  ro ln ych  na wspom nia^ 
nyrn terenach należytej rentow ności. < Tuspodar- 
stwo rolne, m ogące przynajm niej jako tako u trz y ­
mać rodzinę skutkiem  lepszego urządzenia gospo­
darstwa, względnie oparcia go o  przem ysł lu d o w y 1 
zabezpiecza b y t  ludności wiejskiej i nie zm usza 

jej do em igracji ze wsi.
Środkam i zapewnienia rentow ności gospodarstw  
wiejskich, a także stworzenie now ych  zdrow ych  
jednostek gospodarczych staną się. w widłach Sa­
nu i W isły m cljoracje, dzięk; k tórym  bagna i łą­
ki kwaśne ustąpią m kjsca pełnow artościow ych 
terenom , dalej regulacja rzek i poto .ow , co da 
nowe grunty pod gospodarstw a, wreszcie podnie­
sienie poziom u rolnictw a, sadow nictw a, pszczelar­
stwa i tp. uzupełnienie tych  prac będzie rozw oj 
przem ysłu ludow ego i chałupnictw a.
O czyw iście jest to program  obliczony na kilka 
lat, k tóry  nie da się urzeczyw istnić natychm iast. 
Realizacja jego będzie wszelako przyspieszona 
przez pracę O chotniczych  D ru żyn  R obotn iczych  
względnie O chotniczych  O b o zó w  P racy . Insty­
tucja O ch otn iczych  D rużyn  R o b otn iczych  jest znana 

już w Polsce. W łaśnie na w spom nianych teren a c  
m łodzież bezrobotna znajdzie zatrudnienie, dające 
jej utrzym anie i mieszkanie oraz pewne oszczęd­
ności na przyszli sć wzam ian za pracę dla Państw a 
Rów nocześnie członek D ru żyn  będzie miał pier­
wszeństwo po przepracow aniu kilku lat do o trz y ­
mania ziemi, uzyskanej dzięki przeprow adzeniu 

robót m eljoracyjnych  i regulacyjnych^*,’
O to  prosty zarys planu w alki z bezrobociem  w 

sieci lakach  największej r.ecfźy w Polsce.
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w  jakich pracow ało polskie gospodarstwo, zwła­
szcza w  latach inflacji] i dewaluacji W szystkie 
czynniki te spow odow ały, że struktura podatkowa 
była niejednolita, rozproszkowana, m eoparta o 
wyraźne wytyczne, w ypływ ające ze zdiow ych za­

sad fiskalnych.
Różnorodność naszego systemu podatkowego, 

na który składają się liczne poaatki bezpośrednie, 
i pośrednie, oparte o różne podstawy wym iaru, 
utrudnia zasadniczą reform ę ustaw odaw stw a po­
datkow ego. R eform a taka, ktoraby szła po linji 
zgodnej z interesam i Skarbu i życia gospodarczego 
m usiałaby być radykalna, przekreślić w przeważa­

jącej mierze istniejące przepisy podatKowc, a op­
rzeć dochody podatkow e na niewielu jasno ok­
reślonych źródłach podatkow ych, z przewagą Do­
datków  bezpośrednich Tego rodzaju zasadnicza 
reform a przedstawiałaby jednak poważne niebez­
pieczeństwo w okresie wprowadzam ., nowych prze­

pisów' podatkow ych.
T o  też nie czas obecnie na realizację zasadni­

czej reform y podatkowej. Należy natom iast dążyć 
na poszczególnych odcinkach fiskalnych do usu­
nięcia tych przerostów, Jysprooorcyj, czy niespra­
w iedliw ości. które są spow odow ane odziedziczone­
mu przez nas systemami podatkowem i państw za­
borczych, lub też wynikiem  doraźnych posunięć 
inflacyjnych czy kryzysow ych.

Przedewszystkiem dążyć należy do ujednolicenia 
terytorialnego naszych przepisów podatkow ych.

Zamierzone ostatnio zreform owanie podatku 
gruntow ego stanowi pożyteczną pracę na jednym  
z ważniejszych odcinków  podatkow ych, wykazują­
cym  dotychczas znaczne niedom agania. W yp ływ a­
ły  one głównie z tego, że podatek gruntow y po­
bierany był dotychczas na podstawie ustaw, ogło­
szonych przez państwa zaborcze dla poszczególnych 
dzielnic Polski. Spow odow ało to nierówność ob­
ciążenia podatkiem  tym gospodarstw' ro lnych  w 
poszczególnych dzielnicach kraju . Ponadto klasyfi­
kacja giuntów  była przestarzała, co stwarzało du­
że różnice między obciążeniem  gruntów , nawet w 
poszczególnych pow iatach i gumnach.

Dążąc do usunięcia tych niedomagań reform a 
zmierza w kierunku ujednolicenia przepisów o 
podatku gruntow ym  na terenie, całego kraju i o- 
parcia ich na zdrowych podstawach życiowych,

Projekt reform y zawiera w pierwszym rzędzie 
wyszczególnienie gruntów  zwolt.-onych od opłaca­
nia podatku. Największe zmiany wprowadza on 
w taryfie podatkow ej, która ustalona ma by>_ 
przez R adę M inistrów , przyczem całe państwo po­
dzielone będzie na okręgi rolnicze, zależnie od w a­
runków  gospoJarczych , staw ki podatkow e zaś w y­
mierzane będą w zależności od żyzności gruntów , 
oraz przynależności do okręgów  rolniczych gospo­
darczo słabszych lub silniejszych.

D la  przeprowadzenia reform y taryfy podatkowej 
konieczne jest now e sklasyfikow anie gruntów , 
które ma być dokonane przez specjalnie do tego 
celu pow oływ ane powiatowe kom isje klasyfikacyj­
ne. W ym iaru i poborów' państwowego podatku 
gruntow ego dokonyw ać bedą powiatow e urzędy 
skaibow e. Podatek płatny będzie w dw óch rów ­
nych ratach, w ciągu kw ietnia i listopada każde­
go roku . Projekt przewiduje wreszcie ulgi przy 
wym iarze i pobieraniu podatków , zwłaszcza d l i  
karłow atych  gospodarstw  rolnych, oraz w w ypad­
kach  klęsk żyw iołowych.

P r o s im y  o w y ró w n a n ie

p renu m eraty.

ZJPOLSKL

Z n a c z n y  s p a d e K  r u c h u  e m ig r a c y j n e g o  z  P o l s k i ,  w ostat­
nich latach zaznaczył sie wielk i spadek ruchu em i­
gracyjnego z Polski, w c w o la n y  ograniczeniam i 
na w ażniejszych ryn kach  em igracy jn ych , oraz, za­
kazam i zatrudnienia cudzoziem ców  w  szeregu kra­
jów .

R o k  ubiegły w  porów naniu z rokiem  19 3 2  za­
znaczył się w p ra w d z ie  pew ną popraw a, m ian ow i­
cie kiedy w  r. 19 3 2  w yjech ało  z Polski 2 1 .4 3 9  
w ych o d źcó w , w  r. 19 3  3 liczba ta w rn osiła  3 5.458 
W  porów naniu jednak z latami poprzedni-cm- 
w  r. 19 33  ruch em igracy jn y  w ykazu je znaczne 
zmniejszenie się. N ajw iększe nasilenie em igracji p rz y ­
pada na rok 1929 , w które nr w rjech ało  543,442 
w ych o d źcó w ; w  porów naniu  z tym  rokiem  ruch 
em igracy jn y  w r. 19JĆ3 zm niejszył się blisko sic 
dm iokrotnic. W r. 1 9 jo  w yjechało  z Poski 2 18 .3 8 7  
w ych o d źcó w , w  r. 19 3 1  —  76.005 osób t. j.
przeszło 2 razy więcej niż w roku  ubiegłym .

M o t o r y z a c j a  p o l i c j i .  Kom enda płtm ną P. P. p rz y ­
stąpiła do m otoryzacji policji O statnio zakupiono 
dla w ojew ód zkich  kom end policy jn ych  30 no 
w ycli m otoc>k[i z, przyczepham i. M otocyk le u ż y ­
wane będą dla lotnych  m spekcyj przy zwalczaniu 
handlu nielegalnego, w razie prób dem onstracji itp

E k s p o r t  s z y n  k o l e j o w y c h  do K o l a n d j i .  o d  zgórą ju ż  2
lat polskie huty żelazne na G ó rn ym  Śląsku zaw ie­
rają kontrakt!}'- z kolejam i holendcrskicm i na do­
stawę z n aczm ch  partji sz.yn. Szyn)1 te wywoż.onc 
są do H olandji drogą m o rsk j via port w  G d yn i 
w mniej więcej m iesięcznych odstępach Ostatni 
transport w ynosi około  2.000 ton szyn o różnych 
długoś -,iach, poczynając od 2 a kończąc na 24 m. 
Jest rzeczą zrozum iałą, żc ładow anie tak rozm ai­
tego 'sortjfojćńfjS napotyka na trudności technicz­
ne.

N a f t a .  W  okręgach n aftow ych  d rohob yckim , 
jasielskim i stanisław ow skim  b yło  w końcu ubieg­
łego roku 3 .12 8  czyn n ych  szybów .

Z  ilości tej 13  b y ło  ęsamoph nnych , 361 tłoko­
w anych , 292 łyżk o w an ych , 2 ,12 8  pom pow anych  
18 0  w yłącznic gazow ych , 57 w  w ierceniu, 44 w 
wierceniu 1 produkcji, 32 instrumentami oraz 
21 w rekonstrukcji. N a  okręg drohobycisj p rzy­
padało 1.687 szybów , na okręg jasielski 1 . 17 6  
i na stanislaw ow sk' 265.

Pozatem  w  m ontow aniu bvło ro szybów , 
zm ontow anych , lecz n icuruchom ionych 9, na 
733 w strzym ano tym czasow o produkcję, 9 Udo 

w sta,lic likw idacji.

M a ł ż e ń s t w a  w  P o ls c e  w e d ł u g  w y i n a i i .  Z  Ogólnej liczby 
5 4 .1 18  m ałżeństw, zaw artych  w  Polsce w' III 
kw artale r. ub. 3 7 .3 14  małżeństw p rzyp ad ł na 
w yznanie rzym sko katolickie, 5 .169  na grccko-ka- 
tolickie, 4.486 na praw osław ne, r .557  na cwan 
gielickie, 5 .333  na m ojżeszow e, oraz 259 m ał­
żeństw na inne w yznania. N ajw iększa stosunkow o i 
liczba m ałżeństw przypada na w yznanie ewangie- j 
lickie, m ianow icie 72  m ałżeństw na 1000  miesz­
kańców . D la w yznania rzym sko -katolickiego c\ 1- 
ra ta w ynosi 7 T , dla m ojżeszow ego 6’9, dla grec­
ko - katolickiego 5 'S, oraz dla praw osław nego 4^4

D o la r  stoi około  5 zl 40— 43 gr.

R o z ł a m  w  C h a d e c j i .  Poscl B ryła  poseł Pobożny i 
cały szereg działaczy chadeckich odstąpiło do K o r­
fantego i za ło ży ło  now ą p.irtję -„Zjednoczenie 
chrześcijańsko społeczne”

Z m i a n y  w  p o s t ę p o w a n i u  e g z e k u c y j n e m ,  o b o w i ą z u j ą c e
od dnia 1 b. m. rozporządzenie rady m inistrów 
w prow adziło  zm iany w  dotych czasow ych  przepi­
sach o postępow aniu egzekucyjnem  w la d /sk a rb o ­
w ych.

Rozporządzenie postanawia, iż uposażenia służ­

bo w t  1 zaopatrzenia, em erytalne, diety posłów
I senatorów , renty w szelkiego rodzaju podlegają 
egzekucji w 1 5  części, jeżeli nie przew yższają 12 0 0  zl 
miesięcznie, w takim  bowiem  w yp ad k u  podlega 
ponadto egzekucji połow a całej nadw yżki.

Sum a zarobku v\ w ysokości ic o  zl miesięcznie 
jest zawsze w olna od cgzckucii. R ozporządzenie 
skraca o 5 dni termin przystępow ania d o ' egze­
kucji po doręczeniu upom nienia.
D otychczas egzekucja następowała w 14  dni, 
obecnie zaś następow ać będzie w 6 dni po dorę 
czeniu upom nienia.

O płaty za upomnienie i w yd atk i w  postępo­
waniu egzekucyjnem  władz skarbow ych  ponosi 
w ierzyciel, jeżeli nie m ogą b yć  one ściągnięte od 
dłużnika. Llrząd skarbow y m oże żądać od w ie­
rzyciela zaliczki na pokrycie p rzew id yw an ych  w y ­
datków  egzekucyjnych . Przepis ten ma duże zna- 
cźcnic dla sam orządów i instytucyj ubezpieczenio­
w ych , które egzekucję sw ych  należności przeka­
zyw ać muszą urzędom  skarbow ym .

Z w r a c a n i e  n a d p ł a c o n y c h  p o d a t k ó w .  D ow iadujem y sję
it  w n ow ym  projekcie ustaw y o ordy nacji po­
datkow ej p rzew id yw an e jest zw rot nadpłaconych 
podatków . Zgodnie z projektem  ustaw y nadm ier 
nie lub nienależnie w płacone na poczet podatku 
k w o ty  m ogą b yć zw rócone na prośbę płatnika, 
decyzja zaś co do tego należy do zakresu działania 
władz skarbow ych  1 1  instam ji.

Podlegające zw rotow i nadpłaty oprocentow ane 
zostają wwjtosunku 4 od 10 0  rocznie licząc od 
dują wniesienia prośby o zw rot.

Z b ł ą k a n y  k s i ą d z  p o w r ó c i ł  do k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  Do
oddziału K atolickiej A gencji Prasowej w K rako  
wic zgłosił się Jan  T eper, b y ł kapłan diecezji 
tarnow skiej,, k tóry  przez, dłuższy czas pozostaw ał 
w  sekcie P mona gdzie był dziekanem  następnie
II H odura, wreszcie u starokatolików-. Obecnie 
pragnie on  w rócić do Kościoła i prosi o ogło­
szenie prasie oświadczenia, że za odstępstwo 
od w iary św, i zadane przez to odstępstw o zgor­
szenia „żału ję publicznie i pubhćźnic najpokorniej 
przepraszam  m oją władzę D uchow ą. W zyw am  
w szystkich  którzy uwiedzeni m oją nauką i moim 
przykładem  porzucili kościół katolicki by do jed 
nuści z O jcem  Św. pow, o cili.”

Z Ł  ŚW IATA. 
a m B B H s n

S t o s u n e k  p r o c e n t o w y  K a t o l i k ó w  d o  I n n y c h  w y z n a ń
W edług danych zebranych prź'ez kom itet cen­

tralny Rolsu Świętego, katolicy stanow ią 19  proc 
ogólnej liczb)' świata, w obec 16  proc. w ) znaw ­
ców  K onfucjusza, 13  proc. m uzułm anów , 12 , 1  
proc. różnych  religij hinduskich 18 ,8  proc. bud 
dystów 8,9  proc. protestantów  w szelkich odcieni,
7 .1  pęoc. sch’ -zm atyków , 6,6 proc. anim istow.
4.1 proc. bezw yznaniow ców  i 0,9 proc. żydów'. 

W  Europie 43 proc. ludność* iest katolicką, w
A m eryce, Północnej —  33 proc. w A m eryce P o ­
łudniowej 97 i pól w A fryce  4 proc. a w  A zji 
2 proc.

K r ó l  c y g a n ó w  p o l s k i c h  m a r z y  o u t w o r z e n i u  p a ń s t w a  w
A t r y c e  Ja k  donosi prasa, król cygan ów  polskich 
M ichał K w iek, odw iedza obecnie osadv cygańskie 
na Slow aezyźnie i propaguje swój projekt, b y  c y  
ganię osiedlili się na jednej z -wysp afrykańskich  
i założyli tam swe własne państw o.
A kcja  K w ieka nic spotyka się narazić z p rz ych y l- 
nem przyjęciem  W  T u rczań sk im  św. M ikołaju  
b y ł Kwiek naskutek doniesienia sw ych  pob ratvm - 
có w  aresztow any, z pow odu przekroczenia prze­
pisów m eldunkow ych. Posiada on zresztą n orm al­
ny paszport i pozwrolenie na p o b vt w  C zech o­
słow acji.

1 2 3 - l e ł n i a  m e k s y k a n k a  w  Zoch om illo  p od  M ek sy­
kiem zm arła rio -letn ia  Indjanka Sandoyal, osiero
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cając przeszło 100  p o to m k ó w  w M eksyku żyje 
jeszcze kilkanaście kobiet, liczących  ponad io o  lat 
życie. Ich senjorka doszła już do 123-e j wiosną'

Z a m o r d o w a n i e  K a p ła n a .
Z  K airu donoszą o zam ordow aniu  w m iejscow oś­
ci H elnia pewnego księdza katolickiego nazw is­
kiem Carden. B andyci podeżnęli księdzu gardło 1 
zm asakrow ali jego zw łoki. C a ły  dom  uległ splą­
drow aniu. Policja aresztow ała ą-oh podejrzaną cli 
osobnikow . Ksiądz Carden był podczas wojną' 
kapelanem i uząrskał szereg odznaczeń.

I le j e s t  s z p i t a l i  i p i e l ę g n i a r e k  k a t o i i c k i c n  na " w  e c i e ?
N a całvm  świecie jest czyn n ych  2 1 tysięcy szpi­
tali katolickich , w których  pracuje przeszło 206 
tysięcy  sióstr pielęgniarek Ponadto pielęgniarki 
katolickie zajęte są w  96 tysiącach różnych am- 
bulatorjów  katolickich .

Z a b ó j s t w o  p re f e k t a  a p o s t o l s k i e g o  w t a a n o ż u r j i .  —  w
pociągu transsyberyjskim , zdążającym  do C icikar, 
zam ordow7anv został przez b an d ytów  chińskich 
o . Eng. Im bof ze Zgrom adź. Betleem skiego dla 
M isąj Z agran icznych , prefekt apostolski w- C ici- 
karzc. —  Prefektura apostolska w C icikar u tw o ­
rzona została w  końcu r. 19 3 1 ,  a zam ordow any 

* . p. o. Im bof b ył jej prefektem  od r. 19 3 2 . W  
ciągu krótkiej działalności zm arłego akcja m isy j­
na w  prow incji C icikar rozw inęła się niczwąrkle 
pom yślnie. W same m ty lko  roku ubiegłym  zano­
tow ano tam 1769  naw róceń a w ięc więcej niż w 
wielu prefekturach chińskich i m andżurskich.

Co p isze  lu d ?

S Z A N O W N A  R E D A K C JO  1

D zięki serdeczne za Lud K atolick i. P o ­
syłam  p ren u m eratę  za pół rok u  i zjednałem  
now ego p ren u m erato ra . Ż eb y  nie ten  k ry ­
zys, to b y  się w ięcej ch ętn y ch  znalazło —  
ale bardzo ciężk o o  grosz, a W y  też nie 
m ożecie zad arm o posyłać. A le w y trw ajcie1 
K to  p ok och ał swoją gazetę, ten  się bez niej 
nie obejdzie i ch o ć z biedą, ale znajdzie  
grosz na jei zapłacenie. W  B ogu  nadzieja, 
że zaw sze tak  nie będzie. Ja k  p o ż y te cz n y m  
jest nasz k o ch an y  L u d  K atolicki —  dow ia­
duję się raz po raz gdy dam  go kom uś  
p rzeczv tać . U  m nie też  od b yw a się co  nie­
dzielę generalne czytan ie , bo p rzecież ni­
k o m u  gazety  zazdrościł nie będę, ani żało­
wał.

Daj A im  Boże zdrow ie!
T . G łow acki.

N A  F U N D U S Z  P R A S O W Y . 

Ks. Kan. W alentąr M r >z —  10  zł.

OSTRZEŻENIE.
O statnio w  prasie polskiej ukazały sic drobne 

ogłoszenia jakiejś „w ielkiej fab ryk i ob u w ia” o an­
gażow aniu robotników ' n iew ykw alifikow an ych  na 
w yjazd do Francji. W ysokość zarobków  zapew ­
nienie m ieszkania i kontrakty- pracą' 2 i 3 letnie 
mosą zachęcić robotn ików  polskich do w yjazdu .

•Syndykat F .m igracyjny ostrzega osoby, zam ie­
rzające skorzystać z tych  ogłoszeń przed w yjaz- 
ien przesyłaniem  pieniędzy pod jakim kolw iek  

pozorem . Zaznacza sic bow iem , że o nadesłanych 
zapotrzenow aniach J o  pracy do Francj . wiedzą 
poisKie władze em igracyjne oraz Francuskie T -w o  

m igracyjne w  W arszaw ie. Zaś o zapotrzebow a­
niu, jakie się ukazało w  prasie, zarów no polskie 
jak i francuskie władze nie o trzym ały  żadnych 
w iadom ości, w-obec czego ogłoszenie zostało po­
dane przez ludzi n ieuczciw ych, pragnących w s ­
adzić pieniądze pod pretekstem zaangażow ania do 

pracy

Sp raw y gospodarcze.

W s t ę p  d o  z b l i ż e n i a  g o s p o d a r c z e g o  
p o l s k o - n i e m i e c k i e g o .  —  O c z e k i w a ­
ne  z a k o ń c z e n i e  w o j n y  e k o ś i o m i c z -  
nt  i .  —  W y n i k i  d o t y c h c z a s o w e g o  
9 - i e t n i e g o  k o n f l i k t u .  —  S z a n s e  d i a  
p r z y s z ł e g o  w z a j e m n e g o  o b r o t u  t o ­
w a r o w e g o  i z n a c z e n i e  o b u s t r o n n y  
T a r g ó w  d l a  r o z b u d o w y  w z a j e m n e ­

g o  h a n d l u .
i

P o  y-letruej wojnie celnej m iędzy Polską  
i N iem cam i i p o  zupełnej stagnacji w zajem ­
n ych  stosunków  gosp od arczych  w  p ow yż­
szym  czasie, zdaje się obecnie p rzy g o to w ać  
zw ro t k tó reg o  doniosłości nie m ożn a jesz­
cze  w  chwili obecnej należycie docenić. 
N iespodziew anie dow iedział się św iat o  z a ­
w arciu  polsko-niem ieckiego paktu  o nieag­
resji, k tó ry  spow odow ał silne odprężenie  
politycznej atm osiery  w  całym  św iecie, a 
po ty m  zn am ien n ym  akcie p o lity czn y m  m a  
obecnie nastąpić także doniosły w yczyn  e- 
k o n o m iczn y , m ianow icie żako tczenie p o l­
sko-niem ieckiej w ojny gospodarczej. Ja k  w  
k azdes w alce tak też  i w p ow yższym  k o n ­
flikcie nastał z biegiem  czasu stan p ew n e­
go w yczerp an ia, k tó ry  skłonił obydw ie stro ­
n y do zaw arcia układu. D o ty cz y  to  w pier­
w szym  rzędzie N ie m ie c , k tó re  p rzy  w y b u ­
ch u  konfliktu  gospodarczego żyw iły nadzie­
ję, 7 -  Polska jaka strona słabsza będzie 
zm u szon ą, b ard zo ry ch ło  pod ić  rękę do  
zgod y. N adzieje te jednak zaw iodły, albo­
w iem  Polska w ykazała n ieoczekiw aną zgo­
ła o d p orn ość i nie została tak  silnie d o t­
knięta św iatow ym  kryzysem  ek on om iczn ym  
iak N ie m cy . B yłob y jednak chybionem  tw ier­
dzić iż Polska nie odczuw ała rów nież sil­
nie u jem n ych  skutków  tej w ojny gospodar­
czej. W sk u te k  w yk lu czen ia to w aró w  nie­
m ieckich  od  p rzyw ozu  doznał w praw dzie  
p rzem ysł Polski pew nego ożyw ienia ale za 
to  gospodarka rolna zapłaciła p o  trz y k ro ć  
rach u n k i tej zaczętej w ojny celnej, co  też  
skłoniło R ząd  do naw iązania rok ow ań  p o ­
k ojow ych  z N iem cam i.

Inaugurację now ego okresu stosunków  
go sp o d arczy ch  m ięd zy Polską i N iem cam i  
będzie podpisanie p rotok ołu  o  ulgach we  
w zajem n ym  ob rocie  g osp od arczym , zm ie­
rzającym  do stopniow ego uchylenia stosun­
ków  dotąd m eto d  w alki. Polska złagodzi 
w zględnie uchyli liczne zakazy p rz y w o z o ­
w e na to w ary  niem ieckie, znosząc ró w n o ­
cześnie odnośne stawki m ak sym aln e, zaś od  
N iem iec zażąd an o stosow nego uchylenia ceł 
p roh ib icyjn ych , zaw arty ch  w  taryfie  nie­
m ieckiej. T e  posunięcia należy uw ażać ja­
ko w stęp do dalszego zbliżenia ek o n o m icz­
nego k tó re  w  następstw ie dop row ad zić m a  
do zaw arcia  praw idłow ego trak ta tu  handlo­
w ego rok u jącego z uwagi na zaw arty  on eg- 
daj układ oraz  z uwagi na przyjętą z k o ń ­
cem  listopada ub. konw encję żytnią w szel­
kie w idoki pow odzenia.

B y ło b y  oczyw iście m y ln em  p rzyjąć, że 
polsko-niem iecki o b ró t to w aro w y  dosięgnie 
n aw et p rzy  zaw arciu  praw idłow ego tra k ta ­
tu  h an d low ego, pierw otnej w ysokości. Is­
totnie zm iany strukturalne jakie w m ięd zy­
czasie nastąpiły w stosunkach gosp od arczych  
ob yd w u  państw , czynią podobne p rzyp u sz­
czenia zgoła ilu zoryczn em i. N ie m cy  upra­
wiają od  p ew nego czasu politykę w ybitnie  
agrarną i m ogą k on ced ow ać Polsce eksport 
agrarn y ty lk o  w ram ach  sw ego całego p ro ­
gram u  rolniczego. Polska n atom iast uzależ­
niła sie od  N iem iec w  licznych  artykułach

0  supertomasynie.
Państw o nasze dążą' pow ażnym  krokiem  do 

sam ow ystarczalności w każdej dziedzinie żą'cia, 
w jakiej tylko  jest to z różn ych  'w zględów  m oż­
liwe; M oże nie wsząrstkim  jest danem zauw ażyć 
ten postęp jednakże nie ulega najmniejszej w ąt­
pliw ości, że gospodarczy nasz dorobek tężeje z 
dnia na dzień, żc fundamentą' Państw a um aem aj j 
się stale mim o dotkliw ego kryzysu  jaki ogarnął 
cały  świat, a tern samem i Polskę, —  idziem y 
stale naprzód i w yb ijam y się na czoło w  tern czy 
ow ym  kierunku.

W artykule obecnym  pragnę poruszyć jedynie 
bardzo doniosłą dla nas sprawę rozw oju  i p racy  
Państw ow ych  F ab ryk  Z w iąz k ó w  A zo to w ych  w 
M ościcach i w C horzow ie na Śląsku w  dziedzinie 
prod ukcji naw ozów .

N aw ożą sztuczne z M oście 1 C h orzow a zjed­
nały sobie w krótkim  czasie w ręcz św iatow ą sła­
wę. N a  tem polu staliśmy się praw ic bezkonku- 
rencądni. Fab ryk i M ąścic i C h o rzo w a nie stoją 
jednak na raz obranym  punkcie, lecz wysilaj^ 
sw oją chem iczną wiedzę coraz to w now ym  kie­
runku w ynalazków . Poza całvm  szeregiem pier­
wszorzędną cli naw ozów  azotow ych . jak saletra 
w apniow a, azotniak, Saletrzak fab ryk a  w  C h o rzo ­
wie od niedawna puściła na rynek n o w y, p ierw ­
szorzędny fosforow e naw óz, t. zw  „supertom a- 
synę’ , która nietylko w całoś_i i w  każd ym  w v - 
padku zastępuje zagraniczną tom asów kę lecz w  
wielu w ypadkach  ją przew yższa. T o  t samo stało 
się przed kilku łatą' z saletrą chilijską, sprow adzo­
no do nas z A m eryk i poi., prząwzem nadm iernie 
drogą. N asza (m osucka) saletra w apniow a nietą 1- 
kn zastępuje ją w  zupełności, lecz nad chilijską,

PODZIĘKOWANIE.
Poczuw am  się do m iłego obow iązku donieść 

W Panom  co następuje : W iele lat spędziłem koło 
m ego warsztatu, nie zdając sobie spraw y jakie nie 
bezpieczeństwo kryje  w sobie zim na, kam ienna 
podłoga. Z w yk le , gdy.-nastaw ały ch łody odczuw a 
łem  jakieś darcia w  stawach i łam ania w kościach 
db których  nie Pfr<fo®ązą^yaięm  żadnego znacze­
nia. N iestety ! ciężko lo od poku tow ać m usiałem. 
Cierpienia 7 biegiem czasu p ogarszały  się cora: 
bardziej tak, że ty lk o  z w ielkim  w ysiłkiem  m og­
łem zabrać się do pracy. Z m ógł m ię o k ro p n y  re­

um atyzm . C oraz silniejsze staw ah bóle 1 coraz 
częściej musiałem pozostawać w  łóżku , czując się 
obłożnie chorymi. G ro ziła  m i zupełna przerw a w  
p racy. D obra rada m ojego znajom ego uchroniła 
mnie przed tą ostatecznością. Przed k ilkom a m ie­
siącami gdy już nie wiedziałem  zupełnie czem  
mam sobie poradzić, postanow iłem  wą-próbować 
tabletki lo g a l. Jeśli ci to  nie pom oże, to nic ci 
nie pom oże pow iedział m i mój zn ajo m y, któr\ 
dobrze wiedział ile najrozm aitszych wą prób ow a­
łem środków . Ju ż  po zażyciu k ilku  tabletek od ­
czułem , że bole ustępują i mogłem  znow u spokoi- 
nie spać. Dziś jestem zupełnie zd ró w  i czuję się 
jak now on arodzon y. D latego też m ogę w szys­
tkim  cierpiącym  jedynie p oradzić*, „P rz y jm u jc ie  
tabletki T ogal a pozbędziecie sie w aszych cier­
pień".

Z  serdeczncm pozdrow ieniem
W incenty S z y m a ń s k i

B olech ów , G arbarnia.

p rzem ysłow ych , a to  częściow o p rzez ro z ­
budow ę w łasnego przem ysłu  k rajow ego , czę­
ścią zaś przez eKsploatację n ow ych  źródeł 
zakupu w  innych państw ach.

(C. d . n ń
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posiada jeszcze tę wyższość, że zawiera w sobie 
p o k a ź n y  p ro cen t  w apna p o praw ia jącego  gleby, ja- 
k o  też będącego s k ła d r T ie m ,  k tó reg o  rośliny 
rów nież  p otrzebu ją  do swego ro z w o ju /

P od ob n ie  sprawa przedstawia się z S U P E R T O -  
M A S Y N Ą . N a w ó z  ten ch oc ia ż  dopiero niedaw­
n o  ukazał się w  sprzedaży, jednak zd ob y ł  już 
sobie w y b itn e  uznanie. S up ertom asy na  jest w y ra ­
biana w d w ó ch  postaciach: w y s o k o  p ro cen tow a 
zawiera w sobie 29 proc .  kwasu fosforo w eg o  i do 
42  p roc .  wapna, zaś ro z c ie ń cz o n a  16  p ro c .  k w a ­
su fosforow ego 1 o k o ło  30  proc .  wapna. J a k  w i­
dać z p o w ) zszśgo, w ysoka w artość  o b u  niezbęd­
n y c h  J o  życia roślin składników , nietybko w zu­
pełności zastępuje znaną pow szechnie  tom asynę, 
lecz znacznie  ją przewyższa.

W y b itn e  alkaliczne własności supertom asyny 
sprawiają, żę nadaje się ona zaró w no na gleby 
lekkie, piaszczyste, suchsze, jak  i na zicnne ciężki':  
z im ne 1 zlewne, G le b y  kwaśne, supertom asyna o d ­
kwasza, zas na o b o ję tn y c h  zachow u je  dobrą  dos­
tępność kwasu fosforow ego, stając się przez to 
uniw ersalnym  naw ozem  fo sfo ro w y m , nadającym  
się pod uprawę wszelkich roślin. C h em iczn e  jej 
składniki przedew szystkiem  polepszają 'akość ziar 
na 1 po m naża ją  p lon, przeciw działa ją  Wylęganiu 
zboż, p o w od u ją  silniejszy rozrost  korzeni,  wresz­
cie p rzyczy n ia ją  się do większego pobierania azo­
tu  z pow ietrza  przez rośiiny m o ty lk o w e ,  p rzy ­
spieszają dojrzew anie  zbóż, przeciwdziałają p o ra ­
żeniu rosiin przez c h o r o b y  1 p rzyczy n ia ją  się do 
zwiększenia p ionu  m asy roślin D ^ te w h y ch  i na- 
wOzó w  zielonych.

S u p ertom asyny  używ ać należy jako naw ozu 
przedsiev/nego. P o  wysianiu należy ją d ob rze  przy- 
bi o no w ac. N a  glebach  o w iększem uwilgotnieniu 
m o że  byc supertom asyna stosowana i pogłów nie  
pożądanem  jest jed nak  w b ro now an ie  jej w glebę,

Swój głos do swoich.
K o c h a n i  Bracia  —  rolnicy ! Niezależnie od na- 

szej' organizacji politycznej pod sztandarem S t r o n ­
nictwa K ato lick o  L udowego trzeba również po­
myśleć o  naszym m aterja lnym  fu nd am encie .  T y m  
fu nd am entem  to  d ob rob y t wsi polskiej,  zaś drogą 
która d on wiedzie, to  postępowa gospodarka na 
roli.

N iech organ nasz Lud K ato lick i  walczy nadal 
szczęśliwie o d o b ie  ceny zbóż, my zaś tymczasem 
starajmy się, aby c h ło p  polski w yprodukow ał te ­
go zboża ja k  na jw ięce j.  Ja k  w iad om o z dzienni­
ków , stan ozimin w różnych połaciach  kraju 
przedstawia się s tosu nkow o dość dobtze, w wielu 
ok o licach  ubogo, ogólnie zas gorzej ja k  ubiegłego 
roku . Złożyło się na to  wiele przyczyn : l icha u p ­
rawa, niepom yślne w arunki atmosferyczne, reszty 
dopełn ia  zima, czyli mrozy oraz nagłe odwilże i 
znowu nagle mrozy bez pokrywy śnieżnej.  W y n i ­
ka z tego, że trzeba będzie oziminy na-gwalt wczes­
ną wiosną ratować, by ja k  najprędzej pobudzić je  
i zasilić do życia. Dzięki Bogu nie potrzebujemy 
się obecn ie  uciekać do sztucznych ' zagranicznych 
nawozów, ho wyrabiamy wreszcie własne i to  o 
wiele tańsze oraz lepsze w M o śc icach  pod T a r n o ­
wem i w C h orzow ie  na blasku. O d  k i lk u  lat ia -  
bryki owe wyrabiają d oskonałe  azotowe i fosforo­
we nawozy jak  : azotniak, siarczan am o nu , salet- 
rzak, saletrę wapniową, w ap nam on, n itrofos , sa­
letrę sodową oraz supertom asynę.

Supertom asyna to  naw óz nowy, wykazujący wy­
soką wartość nawozową, który możemy z pow o­
dzeniem stosować zamiast zagranicznej tom asów ki 
i superfostotu.

O  tym specjalnie dobrym  dla naszych w arun-

oraz wysiew na suche ro ś l in j jć ^
J a k  w y k azały  liczne w ty m  k ieru nk u p rzep ro­

wadzone doświadczenia, średnie n ad w y żk i  uzys­
kane przy  stosowaniu supertom asyny w ynoszą o- 
koto  6 ce tn a ró w  z ha, a zatem  taką ilość, ze u- 
żyw anie  tego naw ozu w ysoce sie opłaca. N ic  więc 
dziw nego, że naw óz ten w ypiera  zw y cza jn e  to -  
m asynę dając p rzy tem  ro ln ik ow i pełną gw arancję  
co  do ilości zaw arty ch  w niej sk ładników . L eży  
zatem w interesach ro ln ik ó w ' ażeby z tak z n a k o ­
m ity m  naw ozem  fo s fo ro w y m  w n a d ch o d zą cy m  
sezonie w iosennym  o w o cn ie  się zapoznali . -

M aturyczne i D okszta łca jące  Kursy

„ W i e d z a 1'
K R A K Ó W  ul. S tu d en ck a L . 14  1. p.

przygotowują na ustnych  lek c jach  zbiorowych 
w K rakow ie  oraz w drodze korespo ndenc ji  zapo- 
m ocą wyczerpująco i przystępnie opracow anych 
skryptów, programów i miesięcznych tem atów  do:
1 ) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6 -ciu kl gimn.
3) w zakresie 4 kl. gimn.
4) do egzaminu z 7-rmu klas Szkoły Powszechnej 
W o js k o w i  do sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy­
m u ją  zniżkę w o p ła t a c h .—  Prospekty darm o.
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Z W R Ó C I Ć  U W A G Ę  N A  F iR M E

IGNACY C Y P R E S
K R A K Ó W  ul. Szew ska L. 13 L . K .

w ysyta m a n d o l in y  w ł o s k ie  i f u t e r ,  o d  19 d o  30  i ł , ,  sk r z y ­
p c e  s i k o l n e  ze s m y c z k .  19 zł H a r m o n je  z r e g i s ,  2 6  zł 
w i e d e ń s k i e  1 rz ę d o w e  35  zł, d w u r z ę d o w e  50 zł, k l a r n e t y  
8 k la p .  26  zł, l O  k lap .  35 zł, 12 k ła p .  4 0  zł. N ik lo w y  
, ,G r e  R o s k o p f "  p a t e n t  z ł a ń c u s z k i e m  9 zł, n ik l o w y  p ła s k i  
słyn .  m a r k i  E n ig m a  15 zł, b rz y tw y  o d  5 d o  8 zł, m a sz y n ­
k i  d o  w ł o s ó w - o d  6 do l O  zł, W y s y ł k a  za p o b r a n i e m .  
C e n n i k  i lu s t r o w a n y  zegarków?, i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  
i b ie l i z n y  d a r m o  i i p ł a t n i e .

K ą c ik  hum oru.

D Z I W N E

M ąż:  —  Cholernie tępa jest ta brzytwar 
nie mogę się wcale ogolJ mą.

Zona: —  T o  dziwne. T a k  ładnie krajata 
mi przecież kapustę

O S T R O Ż N Y .  I

Fryzjer: —  A  stanotuny pan jakie\ jest
przekonań ?

G o ś ć :  —  T akich  samych jak pan:
Fryzjer. —  Pan przecież nie zna moich

przekonań I i
G o ść: —  T a k , ale pan ma brzytwę w

ręku. - - -

iiKinoteatr „U ciech a
K r a n ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  IG.

„Papryka**
P o cz ą te k  pro g ram ó w  w  dnie powszednie o .g o d z .  

S, 7 , ' 9> w  niedzielę i święta o  godz. 3 popoł.

Kinoteatr ,rWansła**
K r a k ó w ,  u l .  s w .  G e r t r u d y  5.

„?ar*acka Reierw  istóiw“  Fu«n poisui
P o cz ą te k  p ro g ram ó w  w  dnie pQwszednie o  godz. 
5 , 7 , i 9 , w niedzielę i święta o godz. 3 . popoł

J

Jednajcie nam nowych
P R E N U M E R A T O R Ó W .

ków  nawozie napiszemy szerzej w najbliższym n u ­
merze, teraz zaś chcem y położyć nacisk  na  ozim i­
ny i ich  ra tu n ek . .

Jak  wykazały doświadczenia najłepszemi n aw o­
zami do ratow ania  i zasilenia pogłównego zboż 
ozimych są t. zw. czyste saletry, t. j.  nawozy szyb­
k o  w zm acniające rośliny, b o  wykazujące na ty ch ­
m iastow e działania.

D o  nawozów tych  należy u nas bodajże n a jlep ­
szy nawóz azotowy, t. j .  Saletra W a p n io w a  pro­
dukow ana w kra ju  —  w M o śc icach ,

Stosow ać ja  należy wszędzie tam gdzie przebieg 
pogody lub  inne czynnik i  osłabiły lub przerzedzi­
ły zasiewy. D aw k a  Saletry W a p n io w ej zależna jest 
od poprzedniego nawożenia i norm aln ie  w aha się 
w gran icach  5 0  —  100  kg. na ha.

W e d le  najnowszego cen n ik a  na ro k  1 9 3 4  w o­
rek 100  kg. saletry wapniowej kosztuje 3 0  zł. 70  gr.

W iem y , że przy dzisiejszych ce n ach  zboża jest 
to  wydatek wcale duży, lecz m im o wszystko o p ła ­
ca się, tak w ziarnie ja k  i w słomie, przyczem 
stwarza coraz lepsze w arunki gleby.

Należy tu łaj zauważyć, że inne nawozy azoto­

we posiada ją  inną i to  niższą ce n e .
Nie wszystkie jed n ak  nadają  s.ę do ratowania 

zasiewów, służą on e  natom iast do norm aln eg o  za­
silenia roślin, czy to  przed siewem ziarna (jak A - 
zotniak) lub  również pogłównie (j. baletrzak).

K a lk u lac ja  op łacalności  stosowania dzisiaj n aw o­
zów azotowych, ja k o  najważniejszego w naszych 
w aru n k a ch  p okarm u roślinnego jest i dzisiaj k o ­
rzystna. C hodzi tv lko o  to, aby mógł dzisiaj je  
ro ln ik  nabyć. O tóż  1 kg. azotu przeciętnie we 
wszystkich nawozach kosztuje obecn ie  zł 1 '62 . J e ­
żeli zatem przyjmiemy ile ten 1 kg, azotu może 
wyprodukować ziarna, to  przyjdziemy do wniosku,

że nadwyżka w wysokości 100  kg. zboża koszto­
w ałoby nas o k o ło  zł. 9 .3 0 .  R óżnica  zatem między 
ceną rynkow ą zboża za 100  kg., a kosztem wy­
produ kow ania  tychże 100  kg. jest  gw aranc ją  o p ­
łacalności zastosow anego nawożenia.

Z re sz tą  b ie rz m y  p r z y k ła d  z z a g r a n ic z n y c h  r o l n i ­

k ó w ,  k tó r z y  bez n a w o z ó w  P o m o c n ic z y c h  w P r o s t  

n ie  P o jm u ją  g o s p o d a r k i  n a  ro l i  A l e  rez c h ł o p  n ie ­

m ie c k i  czy też d u ń s k i  n ie  k le p ie  b ie d y  t a k ,  j a k  

m y .  T r z e b a  z a te m  iść z p o s t ę p e m  i n ie  baczą-: n a  

b ie d ę ,  d o ło ż y ć  w s z e lk ic h  s ta ra ł . ,  b y ś m y  n ie ty lk o -  

m o g l i  w y ż y w ić  s w e  ro d z in y ,  a le  a b y  przez n a w o  

zy sz tuczn e  o s ią g n ię ta  n a d w y ż k a  w  zbożu d a ł a  

n a m  m o ż n o ś ć  z d o b y c ia  grosza  n a  o p ł a t y  i d o m o ­

w e  p o trz e b y .  P ó k i  nie  z ro z u m ie m y  w ie l k i c h  k o ­

rzyśc i ,  j a k ie  m o ż e m y  o s ią g n ą ć  przez s t o s o w a n i  

n a w o z ó w  sz tu c z n y c h  —- w  n a s z y c h  w a r u n k a c h  

p r z e d e w s z y s t k ie m  a z o t o w y c h  i f o s f o r o w y c h ,  d o p ó ­

ty  naś i it  z iem ia b ęd z ie  n a m  ja k  m a c o c h a ,  t a k  ja k  

o b e c n ie  m y  je s te ś m y  d lY - n ie j  n ie w d z ię c z n y m i  p a ­

s ie r b a m i .

Ja k o  c h ło p  m ałorolny, je d n a k  od kilku lat prze­
konany o wielkiej, skuteczności nawozów sztucz­
n y ch , apeluję do wszystkich braci —| ch łop ó w  :

Nie żałujcie zachodu ani kosztow na ratow anie  
i pogiówne zasilanie ozimin, a święta ziemia s to ­

k ro tn ie  w am  to  wynagrodzi.
L ich e ,  wyprzałe mrozem i głodem % oziminy 

w krótce  spoglądną na na nas swem m iłosiernem  
ok iem , aby troskliwą otoczyc je op ieką  i dać im 
możność ch lebnego urodzaju, na co  czeka wies i 
cały kra j rodzinny. —

(p s.)

P ren . w Polsce  rocznie 7 zł. kw art.  1*75 zł. 
w A m eryce  na cały ro k  2 d ok  W e  Francji  

30 fr. w D a n ji  10 k o i .  w C zechosłow acji  40  kor .

R e d a k to r  odpowiedzialny

Leon Czernek

C e n y  o g ł i s r e r i  s 1 s tr .  20 0  zł„ p ó ł  s t r .  100  sł, 
i 4 str .  50  zł, ó s e m k a  str .  25  zł, sz e sn astk a  s tr .  15 zł. 
D r o b n e  n i e w i ę c e j  niż 2 w iersze 1 zł. W  t e k ś c i e  i przed 
t e k s t e m  2 razy d r o ż e j .  O d  w i e lo k r o t .  og ło szeń  d a je m y  
zn aczn y  r a b a t .  K o n t o  c z e k o w e  P. K ,  O .  , \ h  4 0 0 .6 0 0

W yd aw ca : S o ó łk a  wydawnicza . .Lud K a to l ic k i" D ru karn i;  ■. N o w o ś ć "  Brzesko ul. -Sienkiewicza


